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S p r a w o z d a n i e
komisyi gospodarstwa krajowego o szkołach rolniczych, szkole 

gorzelniczej, gorzelni, folwarku i torfiarni w Dublanach.

W ysoki Sejmie!

Uchwały Wysokiego Sejmu w sprawie szkół rolniczych, szkoły gorzelniczej, gorzelni, 
folwarku i torfiarni w Dublanach zapadły w dniu 2. kwietnia r. b. Od tego czasu zbyt krótki 
okres upłynął do dnia dzisiejszego, ażeby sprawy w sprawozdaniu tem w skazane, a uchwałą 
Sejmu zalecone, mogły były dojść do stanowczego załatwienia. Nadto zwołanie Sejmu nastąpiło 
tak  niespodzianie, źe ani zarząd szkół, ani też Wydział krajowy nie mógł przedłożyć wyczer
pującego sprawozdania, zwłaszcza, źe w tym krótkim  czasie, jak i pozostał między wiadomością 
o zwołaniu Sejmu a chwilą wypracowania przedłożenia W ydziału krajowego wielu z tych 
profesorów, którzy mogli przygotować potrzebne materyały, bawiło na uzyskanym poprze
dnio urlopie. Przedłożenie W ydziału krajowego jest raczej objaśnieniem budżetu zakładów 
dublańskich, niż sprawozdaniem wchodzącem 'w  meritum rzeczy.

W  podobnem położeniu znajduje się i komisya gospodarstwa krajowego. Brakuje jej 
czasu i możności rozpatrzenia się szczegółowo w stanie rzeczy. Komisya też nie czuje się spo
wodowaną udzielania nowych poleceń lub wskazywania nowych dróg, lecz wyraża z naciskiem 
życzenie, aby postanowienia, objęte uchwałami z dnia 2. kwietnia r. b. jak  najspieszniej mogły 
wejść w wykonanie. Z żalem powzięła komisya gospodarstwa krajowego do wiadomości, źe 
sprawa ze wszystkich najważniejsza i najpilniejsza, sprawa obsadzenia posady dyrektora szkoły 
wyższej dublańskiej dotąd nie m og łabyś załatw ioną, a to pomimo ułatwień daleko sięgających, 
jakie w tej sprawie uchwałami W ysokiego Sejmu postanowione zostały. Komisya gospodarstwa 
krajowego trw a silnie przy zdaniu, źe byle znaleść kandydata odpowiedniego, żadnymi formal
nymi względami krępować się nie należy, lecz zważać przedewszystkiem na charakter, uzdol
nienie i praktyczny kierunek człowieka na tę posadę powołać się mającego. Komisyi wiadomo 
jest, źe W ydział kraj i wy czynił w tej sprawie rozliczne s ta ran ia , źe na różne strony rozpo
czynał układy, źe układy podobne i dzisiaj są w toku — niestety, jak  dotąd, nie doprowadziły 
one do pożądanego sk u tk u , a bądź co bądź , dopóki ta  sprawa ostatecznie i pomyślnie zała
tw ioną nie będzie , szkoła pozostanie w prowizoryum, które tamować będzie jej rozwój i w in
nych kierunkach.



2

Tymczasowe zastępstwo dyrektora objął ze zwykłą dobrą wolą i poświęceniem dla 
sprawy prof. Tomasz Rylski.

Nieprzyjemne i gorszące zajścia w wyższej szkole dublańskiej szczęściem nie powtó
rzyły się w tym  roku. Jeżeli zmniejszyła się liczba uczniów, młodzież zachowywała się dobrze 
i uczyła pilnie. W ynik egzaminów był zadowalniający —■ z siedmiu uczniów trzeciego roku, 
pięciu zasiadło do egzaminu głównego z końcem roku i zdało go przeważnie z wynikiem zu
pełnie pomyślnym, dwóch zaś zobowiązało się stanowczo do zdania egzaminu po wakacyach. 
Obecnie zgłosiło się na pierwszy rok około trzydziestu kandydatów, ponieważ jednak wpisy 
odbywają się z reguły dopiero między 23. września a 1. października, nie podobna wyrobić 
sobie jeszcze sądu o kwalifikacyi kandydatów.

Komisya gospodarstwa krajowego powołując się na swoje ostatnie sprawozdanie i dziś 
uważa za konieczne wprowadzenie zmian pewnych w przepisach dyscyplinarnych, porządkowych 
i egzaminowych. Sprawa ta  jest tern ważniejszą i bardziej na czasie, źe zaostrzenie i uregu
lowanie tych przepisów służyć może jako okres przejściowy do przygotowania uczniów na chwilę 
zaprowadzenia internatu. Inaczej przejście byłoby zbyt nagłe i trudniej byłoby uczniom 
oddać się ścisłej dyscyplinie, jaka musi być zaprowadzoną z chwilą urządzeń a internatu.

Nie obsadzona jest dotąd bardzo ważna posada profesora rolnictw a, wakująca po 
ustąpieniu D ra Jentysa. W skutek rozpisanego konkursu zgłosiło się pięciu kandydatów na tę 
posadę — sprawa ta  więc w krótLim czasie stanowczo załatwioną zostanie.

W ykłady administracyi po ustąpieniu dyrektora Lubomęskiego objął adjunkt Dr. 
Stefan Paw lik i komisya gospodarstwa krajowego sądzi, źe tenże w zupełności podoła zadaniu. 
Przysposobienie nauczyciela hodowli bydła, wobec z coraz większym naciskiem objawiającej się 
chęci ustąpienia prof. Pankowskiego, staje się sprawą coraz ważniejszą i bardziej naglącą. 
W ydział krajowy zwrócił uwagę na p. Karola M alsburga, który jeżeli zda potrzebne egzamina, 
może w przyszłości wyrobić się na ukwalifikowanego profesora w tym  zakładzie.

Sprawa umundurowania załatwioną została częściowo, a mianowicie W ydział krąiowy 
wydał rozporządzenie, ażeby dla uczniów roku I. umundurowanie było bezwzględnie obowiązu
jącemu Komisy*, gospodarstwa krajowego, w uwzględnieniu trudności, któreby napotkam um un
durowanie od razu uczniów klas wyższych, zgadza się na ten sposób przeprowadzenia dotyczą
cej uchwały sejmowej, domagając się jednak z wszelkim naciskiem, aby na przyszły t o k  n a 
stąpiło umundurowanie uczniów roku II., a w roku 1894 także i roku III.

Budowa internatu, w myśl postanowienia Sejmu z dnia 2. kwietnia nie mogła być 
dotąd rozpoczętą, a to z powodu, że nie został wypełniony warunek przez Sejm zastrzeżony, 
przyczynienia się ze strony rządu połową kwoty na budowę preliminowanej, a mianowicie
33.200 zł. Z tego powodu także komisya budżetowa nie proponuje W ysokiemu Sejmowi wsta
wienia żadnej kwoty do budżetu krajowego na r. 1893. W ostatniej chwili jednak otrzymała 
komisya gospodarstwa krajowego wiadomość, poufną wprawdzie, ale zunełnie autentyczną, że 
rząd wstawia w budżet państwowy na r. 1893 kwotę 5.000 zł. jako pierwszą ratę na sumę
33.200 zł. przeznaczoną jako zasiłek na budowę internatu. Kwota ta 5.000 zł. jest zbyt szczupłą 
wprawdzie, ale zasada poniesienia przez rząd połowy kosztów budowy zostanie stanowczo uznaną, 
tak, źe nic obecnie nie przeszkadza do bezzwłocznego rozpoczęcia budowy; jest zresztą uzasa
dniona nadzmfa, że następne raty na ten cel przez rząd przeznaczone będą wyższe.’ Bardzo na 
tern zależy, aby budowa, do którei wszystkie potrzebne materyały w tym roku jeszcze przygo
towane być mogą, skoro się na przyszłą wiosnę rozpocznie w jednym roku pod dach była do
prowadzoną.

Finansowo tak  się rzecz przedstaw ia: W ydział krajowy rozporządza obecnie kredytem 
otwartym do wysokości 15.000 zł. Od rządu wpłynie 5.000 zł. razem 20.000 zł. P. Radwański,
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budowniczy, wykazuje, że z kosztorysu w okrągłe 
pod dach potrzebne jest:

1. na roboty ziemne
2 .  n  n

sumie 66.400 zł. na wyprowadzeni! > budynku

770 zł. 
28.010 „ 

1.500 , 
4.000 „ 

800 „ 
1.550 , 
1.800 , 
2.570 r

41.000 zł.

„ murarskie
3. „ „ kamieniarskie .
4. „ „ ciesielskie
5. „ „ blacharskie
6. „ pokrycie dachu .
7. B roboty stolarskie i ciesielskie
8. „ żelazne dźwigary

razem
czyli okrągło czterdzieści tysięcy zł. Otóż odliczając od tej sumy, mniej więcej 10.000 zł. na 
materyały, których folwark dublański dostarczyć może, pozostałoby do pokrycia 30.000 zł. go
tówką. Ponieważ jak  wyżoj powiedziano, W ydział krajowy będzie miał do rozpoiządzenia 
20.000 zł. gotówką, komisya gospodarstwa krajowego przedkłada Wysokiej Izbie wniosek o 
otwarcie dalszego kredytu w kwocie 10.000 zł.

W ydział krajowy przedstawia w swojem sprawozdaniu wniosek na udzielenie wdowie 
po ogrodniku śp. W ładysławie K asprzyckim , dożywotniego zasiłku w kwocie 150 zł. rocznie. 
Komisya z uwagi, że śp. Kasprzycki był istotnie nader pilnym i sumiennym w pełnieniu obo
wiązków, że jego zasługą jest doprowadzenie ogrodu botanicznego do tego stanu, w jakim  się 
on obecnie znajduje i założenie plantacyi naokoło budynków zakładowych, dalej że śp K a
sprzycki um arł w następstwie wypadku doznanego przy wykonywaniu swojego obowiązku, a że 
wdowa po nim pozostaje bez żadnego utrzym ania, przedkłada Wysokiemu Sejmowi wniosek 
zgodny z przedłożeniem W ydziału krajowego.

Już na ostatniej sesyi sejmowej przedłożył był W ydział krajowy Wysokiemu Sej
mowi wniosek o nadanie p. Manasterskiemu, adjunktowi wyższej szkoły rolniczej w Dublanach, 
charakteru ad personam stałego urzędnika krajowego. Wniosek ten uważa komisya gospodar
stwa krajowego za zupełnie uzasadniony, a to z powodu, że posada, jaką p. Manastersk: obe
cnie zajm uje, nie jest stabilizowaną, że prawdopodobnie katedra mineralogii w Dublanach 
nigdy utworzoną nie zostanie, a że p. M anasterski gorliwością i użyteczną pracą zasługuje 
na t o , ażeby miał zapewnioną em ery turę , a w razie potrzeby zaopatrzenie dla rodziny. Komi
sya odpowiedni wniosek Wysokiemu S< ijmowi przedkłada.

W  szkole niższej od czasu osratiiego sprawozdania komisyi nic się nie zmieniło. 
Jest wszelka nadzieja dalszego pomyślnego rozwoju tego zakładu.

O folwarku w Dublanach także nic nie ma do powiedzenia, zwłaszcza, że w nie
obecności p. Pańkowskiego komisya nie mogła uzyskać potrzebnych informacyi. W budowie 
szpichlerza W ydział krajowy zastosował się do uchwał Wysokiego Sejmu, zmniejszając znacznie 
rozmiary, w zeszłym roku zaprojektowane. Koszta budowy szpichlerza jednopiątrowego prze
kroczą, podług dotychczasowych obliczeń, preliminarz tylko o nieznaczną kwotę około 220 zł.

W  szkole gorzelniczej także nie ma znacznych różnic od czasu ostatniego sprawo
zdania. Sprawozdanie W ydziału krajowego podaje do wiadomości, że Prezydyum krajowej 
Dyrekcyi skarbu, urządzając kurs zapoznała urzędników konceptowych i straży skarbowej 
z przepisami odnoszącymi się do podatków konsum cyjnych, odniosło się do W ydziału krajo
wego z p rośbą , aby celem umożliwienia dla słuchaczów tego kursu praktycznego zapoznania 
się z urządzeniem gorzelni i z pędzeniem w ódki, zarządził puszczenie w ruch gorzelni na kilka 
dni w miesiącach letnich. Ze względu na bardzo pożądane skutki jakie może mieć dla prze
mysłu gorzelnianego gruntownie pojęte wykształcenie straży skarbowej, W ydział krajowy z całą
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gotowością uczynił zadość temu życzeniu krajowej Dyrekcyi skarbu i gorzelnia odbyła w mie
siącu lipcu dziewięciodniową kampanię.

Komisya gospodarstwa krajowego uważa to zarządzenie za odpowiednie i dobrze 
wróżące na przyszłość. Byłoby do życzenia, aby idąc dalej, zarządzono przy szkole gorzelniczej 
w Dublanacb stacyę doświadczalną dla przemysłu gorzelnianego. Stacya tego rodzaju może być 
z wielkim pożytkiem dla praktycznych kierowników lub właścicieli gorzelń, i dałaby się urzą
dzić stosunkowo niewielkim kosztem. Komisya pod tym, względem wniosku "Wysokiemu Sej
mowi nie przedkłada, lecz uważałaby za rzecz pożądaną, ażeby W ydział krajowy zastanowił 
się nad tą sprawą i ewentualnie odpowiednie wnioski ao Sejmu przygotował.

Eksploatacya torfu wyszła nakoniec w tym  roku z epoki prób i doświadczeń i zdaje 
się jest dziś na drodze pomyślnego rozwoju. Kierownictwo prowadził kasyer szkolny, p. Ma- 
ryan K rasusk i, odpowiednio i gorliwie. T orf, którego zapasy w przybliżeniu wynoszą około 
6000 cm jest dobrego gatunku i zdaje się być pewnem, że odtąd strat na tej produkcyi już nie 
będzie. Komisya gospodarstwa krajowego przedkłada wniosek upoważnienia Wydziału krajowego 
do dalszego eksploatowania torfu we własnym zarządzie na miejscową potrzebę.

Dowiedziała się także Komisya gospodarstwa kraj., że W ydział krajowy na prośbę 
p. W acława Ibiańskiego i ze względu na potrzebę popieranie przemysłu w każdym kierunku 
wydzierżawił temuż p. Ibiańskiemu jeden morg nieużytku, na „Karw atach", na którym p. Ibiań- 
ski buduje fabrykę sadzy drukarskiej. Do produkcyi tej sadzy używać będzie p. Ibiański torfu, za 
którego wydobywanie będzie funduszowi krajowemu płacił odpowiedną kwotę. Produkcya torfu 
na potrzebę fabryki odbywać się będzie wprawdzie tylko w drobnej m ierze, w każdym jednak 
razie komisya gospodarstwa krajowego przyjęła z zadowoleniem do wiadomości, że torf du- 
blański dał pochop do pojawienia się nowej gałęzi przemysłu w kraju.

W  myśl powyższego sprawozdania przedkłada komisya gospodarstwa krajowego W y
sokiemu Sejmowi następujące wnioski:

I. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie W ydziału krajowego o szkołach, 
folwarku, gorzelni i torfiarni w Dublanach.

II. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu na budowę internatu w wyższej szkole 
rolniczej w Dublanach dalszy kredyt w wysokości 10.000 zł.

III. Sejm upoważnia W ydział krajowy do exploatowania także w r. 1898 torfu na 
miejscową potrzebę w własnym zarządzie.

IV. P. Piotrowi M anasterskiemu, adjunktowi wyższej szkoły rolniczej w Dublanach, 
nadaje Sejm ad personam charakter stałego urzędnika krajowego.

V. Sejm przyznaje wdowie po ogrodniKu dublańskim , śp. Mieczysławie Kasprzyckim, 
dożywotni zasiłek w rocznej kwocie 150 zł.

W  i Lwowie, dnia 20. września 1892.

Przewodniczący:
P olanow ski. Z. W odzicki.


